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TO NAJWAŻNIEJSZE WYBORY PO 1989 ROKU
Zbigniew Kuźmiuk: to najważniejsze wybory po 1989 r., każdy musi dać z siebie to, co 

możliwe. Najważniejszy sondaż będzie 15 października i musimy ciężko pracować,  
żeby to on przyniósł nam zwycięstwo.

Jest pan posłem do Parlamentu 
Europejskiego, który zdecydował 
się wystartować w wyborach do 
Sejmu. Dlaczego?

Jeżeli na serio traktujemy tezę, że 
to najważniejsze wybory po 1989 
r., to każdy musi dać z siebie to, co 
możliwe. Podczas rozmowy z pre-
zesem Jarosławem Kaczyński zapy-
tałem krótko: czy mogę się przydać 
w tych wyborach? Odpowiedział, że 
każde wzmocnienie list jest cenne. I 
tak zostałem kandydatem z okręgu 
radomskiego. Startuję z trzeciego 
miejsca, prowadzę intensywną kam-
panię, spotykam się i rozmawiam z 
ludźmi. Jeżeli wyborcy poprą moją 
kandydaturę i uzyskam odpowied-
nią ilość głosów, to zdobędę mandat 
polskiego posła, a mandat posła do 
PE automatycznie wygaśnie.

Jakie obserwacje i wrażenia?
Daleko idąca życzliwość. Na setki 

rozmów, nieliczne tylko są krytyczne. 
Ale i z tymi niezadowolonymi roz-
stajemy się w zgodzie. Choć debata 
z osobami niechętnie nastawionymi 
do PiS rozmowa jest o tyle trudna, 
że często pozostają w bańce infor-
macyjnej, a o realnych zmianach, ko-
rzystnych dla kraju i dla nich samych, 
zwykle nie wiedzą. Siła mediów jest 
ogromna, a powiedzmy szczerze, 
opozycja ma w nich przewagę, bo 
tych jawnie ją wspierających, naj-
częściej z kapitałem zagranicznym, 
jest w Polsce bardzo dużo.

Te medialne kłamstwa mogą 
mieć moc rozstrzygającą?

Przełamujemy je właśnie bezpo-
średnimi spotkaniami z wyborcami, 
w ten sposób budowaliśmy nasz 
program na dwie kolejne kadencje. 
Gdyby wyborcy powierzyli nam zno-
wu władzę zmiany w Polsce pójdą 
jeszcze szybciej i dalej, szczególnie 
w sądownictwie, gdzie reformy za-
blokowała Unia Europejska. Nieste-
ty ciągłe próby podpalania Polski, 
uprawianie „totalnej opozycyjności”, 
stały zamęt nijak nie mają się do rze-
czywistości ale bardzo szkodzą na-
szej ojczyźnie. Trzeba mówić wprost: 
ta potężna maszyna propagando-
wa opozycji znów próbuje Polaków 
oszukać. Wmawiają im choćby, że 
programy prorodzinne i społeczne 
nie są zagrożone, zostaną utrzyma-
ne.

Tak twierdzą. Pan nie wierzy?
Ja wiem, że oni to wszystko po-

ważnie ograniczą, a nawet polikwi-
dują pod byle pretekstem. Gdyby 
opozycja zdobyła władzę i chciała 
utrzymać program 500+, to nie będą 
mogli, gdyż szybko zabraknie im pie-
niędzy. A zabraknie bo wrócą stare 
układy i ci, którzy wcześniej te mi-

liardy wyciągali z budżetu dla siebie, 
co nazywano „prywatyzacją” podat-
ków. Według ostrożnych szacunków 
w czasie ich rządów zniknęło bezpo-
wrotnie ponad 300 miliardów zł czyli 
jeden całoroczny budżet z okresu 
rządów PO-PSL. Co więcej, to towa-
rzystwo, które stoi za plecami Tuska 
otwarcie mówi o swoich celach, za-
powiada też łupieżczą prywatyzację 
wszystkiego. Od dróg przez lotniska 
po narodowe koncerny energetycz-
ne. Pójdzie to wszystko za bezcen, 
prędzej czy później za granicę. Żą-
dają też tego sponsorzy i zewnętrzni 
mocodawcy naszej opozycji.

Dlaczego?
Z prostego powodu: za rządów 

Zjednoczonej Prawicy udało się zbu-
dować tak silne grupy przemysłowe 
i kapitałowe, że Polska staje się zbyt 
skuteczną konkurencją. Orlen in-
westuje w przemysł, petrochemię, 
wchodzi na zagraniczne rynki i to 
pod własnym szyldem. Myśli pan, że 
to się w Berlinie czy Paryżu podoba? 
Nie, to irytuje. Plan był inny: to pol-
ski rynek miał być kolonizowany, a 
młodzi Polacy mieli ciężko pracować 
i budować potęgę gospodarki nie-
mieckiej czy francuskiej.

Jest Pan posłem do PE, czy w 
Brukseli widać, że instytucje euro-
pejskie wspierają Tuska w walce o 
władze w Polsce?

Widać to bardzo wyraźnie. Szefo-
wa KE Ursula von der Leyen, nie raz 
kierowała się wyłącznie niemieckim 
interesem i teraz też chyba mamy 
taki przypadek gdy z całych sił wspie-
ra „misję” Tuska w Polsce. Widzę z 
bliska jak bardzo zależy Niemcom 
na obaleniu rządu niepodległościo-
wego w Warszawie. W kuluarach to 
tam temat numer jeden. Ostatnio 
przeszli już do fazy otwartego ataku. 
Przypomnę słowa Mafreda Webera, 
szefa EPL, który orzekł iż rząd PiS 
jest „wrogiem”, który „będzie zwal-
czany”. Jak polityk europejski może 
mówić coś takiego wobec obozu po-
litycznego, który dwukrotnie uzyskał 
silny demokratyczny mandat, a licząc 
z wyborami prezydenckimi, cztero-
krotnie? To pogarda wobec Polaków.

Tusk został tu przysłany, by zre-
alizować cele polityki niemieckiej 
wobec Polski?

Niestety można postawić taką 
tezę. Na pewno ma on wobec Nie-
miec tak głębokie zobowiązania, że 
nie jest zdolny do działania w obro-
nie polskiej racji stanu i interesu 
Polaków. Dlatego w Berlinie mówią 
otwartym tekstem: jeśli Tusk znowu 
przejmie władzę, Polska imigrantów 
będzie przyjmować.

To dla Niemiec tak ważne?

Dziś kluczowe. Niemcy i duża część 
zachodniej Europy płacą dziś ogrom-
ną cenę za politykę Angeli Merkel, 
która w 2015 r otworzyła wielki 
szlak migracyjny. To tylko zachęciło 
kolejne setki tysięcy do wyprawy do 
Europy. Nikt już nie jest w stanie ich 
przyjąć, koszty społeczne są bardzo 
bolesne. W tej sytuacji chcą, by te-
raz pogrążyła się w tym szaleństwie 
także Polska i inne kraje, które na ra-
zie tego losu uniknęły. Drugą sprawą 
gardłową dla Niemiec są reparacje, 
polskie państwo krok po kroku pod-
nosi ten temat na arenie między-
narodowej, dociera z tą wiedzą do 
społeczeństw i elit. Potrzebują więc 
uległego rządu w Warszawie, który 
temat zamknie, ukręci sprawie łeb 
na wieki. Trzecią sprawą bardzo dla 
Niemiec ważną jest przebudowa UE. 
Chcą zabrać państwom narodowym 
suwerenność i tu też rządy obozu 
pana premiera Kaczyńskiego są dla 
nich przeszkodą.

Plan Scholza i Macrona?
I ogłoszone kilka dni temu plany 

KE, które zapowiadają likwidację 
weta i zmianę większości koniecz-
nej do podejmowania decyzji. To 
oznacza jedno: pełnia władzy w ręce 
Berlina i Paryża, sprowadzenie nas 
do poziomu prowincji z samorzą-
dem mającym bardzo ograniczone 
uprawnienia.

Można oceniać, że jeśli to wpro-
wadzą, a z Tuskiem wprowadzą, to 
Polski jaką znamy, jaką udało się 
takim wysiłkiem zbudować, jako 
państwa suwerennego nie będzie. 
Czy to za mocny wniosek?

Te plany oznaczają przesunięcie 
większości decyzji w obce ręce. Ople-
cie nas sieć podjętych za naszymi 
plecami zobowiązań, długów, prze-
sunięć kompetencji. I nigdy już się z 
tego nie wyplączemy. Do tego narzu-
cą nam zaraz walutę euro, co zabije 
naszą konkurencyjność, a wzmocni 
niemiecką. To jest stawką tych wybo-
rów. Inne kwestie zawarte są w pyta-
niach referendalnych. Wszystkie są 
ważne, ale dla mnie jako ekonomisty 
szczególną wagę mają te dotyczące 
wyprzedaży majątku narodowego i 
wieku emerytalnego. Przestrzegam 
wszystkich Polaków – opozycja ma 
plany wyprzedaży wszystkiego, co 
polskie i radykalnego podniesienia 
wieku emerytalnego. Będą próbo-
wali zrobić to tą samą metodą: naj-
pierw doprowadzą gospodarkę i bu-
dżet do ruiny, potem ogłoszą iż nie 
ma na nic pieniędzy, trzeba zatem 
wyzbywać się własności i pracować 
do śmierci.

W programie PiS na kolejną ka-
dencję znalazły się też emerytury 

stażowe, dla kobiet po 28 latach 
płacenia składek, dla mężczyzn po 
43 latach. Stać nas na to?

Tam jest wpisany bezpiecznik, że 
trzeba mieć uzbierane co najmniej 
na emeryturę minimalną. Jeśli ktoś 
płacić normalne składki, spełnia ten 
warunek. I to oczywiście nie jest 
przymus ale wybór. Takie podejście 
działa, dziś pracuje rekordowo duża 
liczba Polaków, ponad 17 milionów. 
Są natomiast i tacy ludzie, którzy za-
częli pracę w bardzo młodym wieku 
i dziś nie mają już sił. Musimy też o 
nich pamiętać, stąd ta propozycja. 
Przypomnę, że większość emerytów, 
mających emeryturę do 2500 zł, 
dzięki zwiększeniu kwoty wolnej w 
ogóle nie płaci podatku, są 13. i 14. 
emerytura. Podatku PIT nie płacą też 
młodzi ludzie do 26 roku życia.

 To by w niczym nie zmieniło sy-
tuacji 90% emerytów i pracowników. 
Zyskaliby by, kosztem ponad 40 mi-
liardów z budżetu, niemal wyłącznie 
najbogatsi. Najbardziej dziwi mnie, 
że firmuje takie pomysły i PSL. Ale 
nie powinienem się dziwić, bo od 
dawna ta partia już nie reprezentu-
je polskiej wsi i straciła wrażliwość 
społeczną. Sojusz z ruchem Hołowni 
tylko to potwierdza, poszli w stronę 
liberalizmu i eksperymentów ideolo-
gicznych.

Ciągle wracają złudzenia, że PiS 
mógłby dogadać się z PSL. Nie widzę 
tego.

Ja również. Może poszczególni po-
słowie znaleźliby w sobie siłę by sta-

nąć po polskiej stronie ale kierowni-
ctwo tej formacji chce sojuszu z PO.

A z Konfederacją?
Nie znam średnich szczebli tej 

partii. Ale to, co wygadują niektórzy 
jej liderzy, jest straszne. Chcą świata 
egoistów, gdzie emerytów, starszych 
i słabszych skazano by na nędzę.

Czy PiS w pana ocenie ma szanse 
na samodzielne rządy także w kolej-
nych latach?

Sondaże znamy. Wskazują one, że 
jest na to wielka szansa. Ale ważnym 
sondażem są dla mnie rozmowy z 
Polakami. Słyszę tam często: „broń-
cie nas przed wyzyskiem, nie po-
zwólcie by wróciła Tuskowa nędza, 
nie pozwólcie wyprzedać majątku 
narodowego, nie dajcie przebić gra-
nicy”. Poza mediami jest normalny 
świat w którym nasza polityka jest 
doceniana, a zagrożenie związane z 
ewentualnymi rządami opozycji, jest 
doskonale rozumiane. Ten najważ-
niejszy sondaż będzie 15 paździer-
nika i musimy ciężko pracować, żeby 
to on przyniósł nam zwycięstwo i 
to najlepiej takie, abyśmy w Sejmie 
mieli bezwzględną większość i mo-
gli samodzielnie utworzyć rząd. Taki 
rząd był utworzony w roku 2015 i 
roku 2019 i po ich dokonaniach wi-
dać, że się sprawdziły, a wszystkim 
Polakom żyje się znacznie lepiej, niż 
za rządów PO-PSL.

Tekst nadesłany przez biuro 
europosła Zb. Kuźmiuka
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Ukazujemy się na terenie subregionu radomskiego w 243 punktach dystrybucji

Kolejne 
wydanie

19
października 

•  OGŁOSZENIA  •  OGŁOSZENIA  •  OGŁOSZENIA •   OGŁOSZENIA •   OGŁOSZENIA •
UWAGA! INFORMUJEMY, ŻE W WYPADKU PRZESŁANIA OGŁOSZENIA NA NASZ ADRES 

MAILOWY ogloszenia@tygodnikoko.pl    PIERWSZA EDYCJA BĘDZIE BEZPŁATNA

TOWARZYSKIE

PRACA

MOTORYZACJA

RÓŻNE

• Sprzedam skuter akumulatoro-
wy czterokołowy firmy METEOR, 
sprawny, mało używany. Cena 
do uzgodnienia, ok. 2500 zł.  
Tel. 660-954-299
• KUPIĘ STARE MOTOCYKLE A 
TAKŻE CZĘŚCI I POZOSTAŁOŚCI 
PO NICH. TEL. 795-529-520
• Kupię stare motocykle, moto-
rowery, części. Tel. 663-999-631
• Kupię STARE MOTOCYKLE I SA-
MOCHODY wsk, mz, simson, mo-
torynka itp FIAT, POLONEZ. Ciąg-
niki rolnicze. Tel. 721 029 688

• Sprzedam drzewo opałowe 
sosnowe suche dwuletnie po-
rąbane cena 150zł + transport.  
Tel. 662-018-044
• Sprzedam stemple budowlane 
dł. 2.9 m lub inna długość. Mam 
też drzewo opałowe (gałęzie). 
Odbiór w Stanisławicach. Cena 
do uzgodnienia. Tel. 609-972-576
• Remonty - malowanie, gładzie, 
ścianki działowe, sufity podwie-
szane. Tel. 504-937-715
• Sprzedam stemple budowlane 
3.1 m. 3.5 m. Tel. 510-611-900
• Sprzedam rower BMX. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 606-743-998
• Sprzedam silnik z reduktorem 
1.1. KW, 2 szt., cena do uzgodnie-
nia, tel. 509 113 924
• Sprzedam nową lampę tylną 
(lewą) do VW POLO 9N (okular-
nik) oraz elektryczne lusterko 
boczne (prawe) z lekko uszkodzo-
ną obudową. Cena za w/w czę-
ści 100 zł, dodam do kompletu 
instrukcję obsługi VW POLO 9N. 
Tel. 515-687-411.

• Mężczyzna 56 lat. Po-
znam Panią bez nałogów.  
Tel. 535-635-331
• Facet 50 lat pozna kobietę  
z Kozienic i okolic. Proszę o SMS-y.  
Tel. 508-615-325
• Kawaler bez nałogów z okolic 
Kozienic, niezależny finansowo, 
50 lat, pozna Panią w wieku oko-
ło 40-45 lat. Tel. 531-743-301

Korepetycje z matematyki 
(szkoła podstawowa 

i średnia)
Dojeżdżam na terenie 

Kozienic, Radomia, Pionek… 
Tel. 798-643-891

Sprzedam tanio mieszkanie 
60m², 3-pokojowe, osiedle 

Energetyk (Kozienice). 
Tel. 500-590-165

NIERUCHOMOŚCI

• Sprzedam działkę budowlaną 
w Chinowie, 2000m². Cena do 
uzgodnienia. Tel. 728-789-998
• Sprzedam mieszkanie - Świerże 
Górne 6/9, parter, 45m², 165 000 
zł. Cena do uzgodnienia. Ładne, 
ustawne. Tel. 510-640-904 lub 
5066-426-44
• Na sprzedaż mieszkanie 2-poko-
jowe własnościowe (blok), 46m², 
III piętro, przy ul. Kopernika (Kozie-
nice - Os. Energetyki). Piękny, no-
woczesny balkon. Bardzo atrakcyj-
na lokalizacja - szkoła, przedszkola, 
apteka, przychodnia, poczta oraz 
bardzo duża ilość sklepów i marke-
tów. Możliwość sprzedaży z umeb-
lowaniem. Cena do uzgodnienia. 
Tel. 505-299-275
• Sprzedam mieszkanie własnoś-
ciowe 2-pokojowe na ul. Kopernika 
16, 1. piętro, 44,3 m2. Do mieszka-
nia przynależy piwnica. Możliwość 
kupna z meblami. Zapraszam do 
kontaktu: 695101914
• Sprzedam 2 ha ziemi or-
nej w Holendrach Kozieni-
ckich. Cena do uzgodnienia.  
Tel. 883-240-755
• Sprzedam dom z budynkami go-
spodarczymi i garażem położone 
w Holendrach Piotrkowskich 29, 
trasa Kozienice-Świerże Górne, 
po pow. 4000 m². Cena do uzgod-
nienia. Więcej informacji pod nr  
tel. 789-385-846

• Sprzedam bale z rozbiór-
ki / zmywarkę wolnostojącą 
Bosch / stolik rozkładany / lo-
dówkę. Cena do uzgodnienia,  
tel. 795 - 169 - 522
• Sprzedam siewnik zbożowy 
Euro-Masz, nowy. Cena 20 tys. 
Janików, Tel. 504-567-332

• Sprzedam dom z budynkami go-
spodarczymi o powierzchni 19 Ar. 
Położone w Ruda 26 koło Kozienic. 
Tel. 510-722-133
• Sprzedam działkę rolno-budow-
laną o powierzchni 1,12 ha, (szer. 
25 mb), przeznaczoną na zabudo-
wę jednorodzinną i zagrodową, 
poł. w miejsc. Brzóza przy ul. Par-
cela. Media - wodociąg i światło 
- w działce. Cena do uzgodnienia. 
Tel. 697-001-702
• Sprzedam mieszkanie 3-poko-
jowe, 58.9 m², ul. Konarskiego 
lub zamienię na kawalerkę albo 
mieszkanie 2-pokojowe do 40 m². 
Blisko jest szkoła, przedszkole, żło-
bek, przychodnie lekarskie, sklepy.  
Tel. 696-146-200
• Sprzedam działkę - Janików 
1200m2, wszystkie media - cena 
do uzgodnienia. Kontakt: 504-567-
332
• Sprzedam działki budowlane w 
Janikowie 1200m². Tel. 604-181-
478 lub 503-124-381

POLSKA CEGŁA 
Żytkowice

zatrudni bez kwalifikacji i doświadczenia:
- pracowników do pracy przy paletowaniu cegły
- pracowników do pracy na hali produkcyjnej

Tel. kontaktowy 600 030 838

Od disco polo po rock - w 
tak szerokim repertuarze 

zaprezentowali sie uczestni-
cy Przeglądu Artystycznego 
Osób z Niepełnosprawnoś-
ciami, który 25 września 
odbył się w kawiarni Kultu-

ralna w Kozienicach. Wyko-
nawcom udało się nie tylko 
zaintrygować i oczarować 
publiczność tyleż emocjo-
nalnymi, co emocjonującymi 
wykonaniami, ale też w na-
turalny sposób wciągnąć ją 

do wspólnego śpiewania, co 
zawsze świadczy o tym, że 
zadziało się coś niezwykłego. 

Dziękujemy Wam wszyst-
kim, tym na scenie i przed 
nią, do następnego razu!

FOTO OCZKO  • FOTO OCZKO  • FOTO OCZKO  • 
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NASZA PIĘĆSETKA!
Pięćsetka! To słowo było na ustach wszystkich obecnych 21 września w kawiarni Kulturalna 

i przewijało się, odmieniane na wszelkie sposoby, we wspominkowych artykułach daw-
nych współpracowników z poprzedniego numeru, bo właśnie 500 wydań naszego pisma i 22 
lata jego istnienia świętowaliśmy tego dnia podczas wyjątkowego, kamerlanego spotkania, 
gdzie występy zparzyjaźnionych artystów przeplatane były rozmowami zaproszonych gości ze 
sprawczo odpowiedzialnym za to wszystko, co się przez te lata działo, redaktorem naczelnym 
i wydawcą Tygodnika OKO Edmundem Kordasem.

Jako pierwszy na scenie po-
jawił się Dariusz Rączka, znany 
zarówno z zespołu Golden Hand, 
jak i występów solowych, który 
na dobry początek uraczył ze-
branych anegdotą, że jadąc na 
miejsce, wysyłał po drodze do 
naczelnego SMS-a z prośbą „tyl-
ko nie wypuśćcie mnie na sam 
początek...” Jak mogliśmy się 
przekonać, nieuczynienie przez 
gospodarza prośbie zadość nie 
stanęło na przeszkodzie temu, 
by charyzmatyczny wokalista 
szybko poderwał do wspólnego 
śpiewania publiczność, zwłasz-
cza podczas zaraźliwie przebojo-
wego „Gdy mówisz”.

Jako pierwszą na kanapę zwie-
rzeń Edmund Kordas zaprosił je-
dyną pośród przybyłych byłych 
współpracowników damę (a na-
wet Pierwszą Damę, jak przeko-
nywał Naczelny, argumentując to 
faktem jej obecności na pierw-
szej stronie ostatniego numeru), 
Magdalenę Krakowiak.

„Do redakcji weszła jak taran” - 
wspominał Naczelny, przyznając 
jednocześnie, że o ile zazwyczaj 
przysłowiowego języka w gębie 
nie zapomina, to tyle po wejściu 
Magdy, z jej stylem i charyzmą, 
poczuł się przez moment zasto-

powany.

Snując dalej wspomnienia, 
Naczelny przypomniał, że Mag-
da w redakcji była od początku 
„młodą gniewną” i poprosił ją o 
przytoczenie historii jej pierw-
szego zadania w OKU, gdzie tra-
fiła zaraz po ukończeniu studiów 
dziennikarskich. Indagowana 
opowiedziała zatem o dziś już 
zapomnianej, ale swego czasu 
głośnej aferze z uciążliwą dla 
mieszkańców — nazywając rzecz 
po imieniu: śmierdzącą — chlew-
nią w Kociołkach, gdzie przyszło 
jej na dzień dobry wcielić się w 
rolę niemal dziennikarza śledcze-
go. Za dużo, za mocno na począ-
tek? Nic z tych rzeczy. Madgale-
na Krakowiak potraktowała takie 
zaufanie i powierzenie zadania 
dość trudnego i odpowiedzial-
nego jako coś super, przygodę i 
okazję do nauki i wejścia w buty 
reportera na poważnie. Była se-
kretarz redakcji wspominała tak-
że przyjaźnie, jakie dzięki OKU 
zawarła — także z ludźmi, któ-
rych dziś już między nami nie ma, 
jak Grzegorz Szewczyk czy Marek 
Kiełbiński.

„Gdyby nie Mundek, podej-
rzewam, że moje losy zawodowe 
potoczyłyby się absolutnie ina-

czej” - podsumowała Magda.

„To facet-instytucja, który po-
trafi opowiadać... ho ho, albo 
jeszcze dłużej” - zapowiedział 
kolejnego gościa Edmund Kor-
das, gościem tym zaś okazał się 
nie kto inny, niż weteran rubryki 
„Lewym Okiem”, Dariusz Szewc, 
który opowiedział nie tyle o 
współpracy z OKIEM, ile o tym, 
co działo się wówczas niejako 
równolegle, jak np. realizacja 
musicalu „Lato Miłości”, przy 
którym współpracował także 
inny, nieobecny tego dnia współ-
pracownik OKA, Emil Kopański — 
który zresztą również częściowo 
za sprawą OKA trafił potem na 
studia dziennikarskie. Jak widać 
— jedynych OKO po takich stu-
diach z otwartymi ramionami 
przyjmuje, drugich na nie wysy-
ła — full serwis! Dariusz Szewc 
opowiedział także, na prośbę 
prowadzącego, o ciekawym wy-
dawnictwie, o którym może nie 
wszyscy pamiętają, a mianowicie 
wznowionej w zeszłym roku ksią-
żeczce dla dzieci pt. „Kozienicka 
baśń", napisanej wierszem przez 
Dariusza Szewca i zilustrowanej 
przez Jarosława Majewskiego. 
Co ciekawe: Dariusz Szewc wspo-
mniał, że mimo lekkiej formy 

tekstu, był on najzupełniej na 
poważnie konsultowany z leś-
nikami, by wszystko, co dotyczy 
puszczy, opisane było popraw-
nie. Książka w zeszłym roku od-
czekała się wznowienia, a już te-
raz — jak zdradził Dariusz Szewc 
— sygnalizowane jest potrzeba 
wydania kolejnego!

Po tym zanurzeniu w historii, 
na scenie pojawiła się nie tyl-
ko gitara, tym razem dumnie 
dzierżona przez Aleksandra Fi-
kusa, z ewidentnym zamiarem 
akompaniowania działającej z 
nim wspólnie i w porozumieniu 
Joannie Ługowskiej. Duet ten ko-
neserzy mieli okazję już usłyszeć 
nie raz, każdy kolejny jest jednak 
okazją do zanurzenia się w ich 
dźwiękach, które — opinia laika 
— z nabywaniem scenicznego 
doświadczenia stają się coraz 
swobodniej bluesowo rozbuja-
ne i zamyślone, co najlepiej było 
słychać w otwierającym występ 
utworze, którzy słuchacze z tym 
duetem kojarzą chyba najmoc-
niej, czyli „W dworcowej pocze-
kalni” z repertuaru Marka Dyja-
ka. Podsumowując ich występ, 
Edmund Kordas powie za chwilę, 
że spółdzielnia socjalna „Przysta-
nek Kozienice” zarejestrowała 
ostatnio nowe PKD i może dzia-
łać jako agencja koncertowa, 
wobec czego „nasza kawiarniana 
stajnia” serdecznie się artystom 
poleca!

Kolejny rozmówcą gospoda-
rza był nie kto inny, jak jego syn 
Maciej Kordas, który w redakcji 
OKA spędził przeszło 2 lata. Ma-
ciek, wyszedłszy od tego, że fakt, 
że siedzi teraz na tej kanapie z 
ojcem przy takiej, a nie innej 
okazji zakrawa na cud, spuen-
tował, że właśnie w tej redakcji 
cuda się zdarzają i to w miarę 
regularnie. Zasugerował następ-
nie, że zajmowanie się właśnie 
taką pracą, bycie w zespole re-
dakcyjnym, bycie dziennikarzem 
to nie tylko zawód, ale też styl 
życia, który można przyrównać 

do nałogu.
„Można być niepijącym alko-

holikiem, można być niepiszą-
cym dziennikarzem, ale wystar-
czy jedna nieopatrzna notka na 
Facebooku o imieninach u cioci 
— i już zaczyna się relacjonować 
na nowo. To jest wymagający za-
wód, natomiast przy tym piękny, 
dający olbrzymi zastrzyk adre-
naliny, tego, co sprawia, że życie 
staje się geste, a nie rzadkie jak 
rosołek u babci."

„U babci to jest gęsty!” - zapro-
testowano z sali.

„Rzeczywiście, u babci jest gę-
sty. No to jak rosołek w szpitalu” 
- zgodził się Maciek.

„Ja jestem zwierzęciem piszą-
cym, lubię klepać w klawiaturę, 
lubię siedzieć całymi godzinami 
przy komputerze i zastanawiać 
się jak ułożyć dane zdanie, użyć 
tego słowa, czy innego… a praca 
redakcyjna daje tę właśnie moż-
liwość, żeby zatopić się w swoim 
własnym, autystycznym świecie 
przy klawiaturze i szukać idealne-
go słowa czy zdania dla danego 
tekstu. To jest największą przy-
godą. Trzeba też podkreślić to, 
że praca redakcyjna bardzo in-
spiruje do kolejnych poszukiwań. 
Jeżeli miałbym wymienić takie 
trzy rzeczy, które najmocniej pa-
miętam, to na pewno byłyby to 
środy redakcyjne, czyli walka, 
często do późnych godzin noc-
nych, o to, żeby następny numer 
wyszedł na czas, wielogodzinne 
ślęczenie na stronach poradni 
językowej PWN, żeby sprawdzić 
w jaki sposób pewne problemy 
językowe rozwiązać i — trzecia 
rzecz — radość tworzenia. Co by 
nie mówić, praca redakcyjna jest 
pracą kreatywną, pracą, która po 
prostu wymaga i dzięki temu jest 
piękna” - opowiedział Maciek, 
gdy ojciec nieopatrznie zadał mu 
krótkie pytanie o to, co z czasów 
pracy w OKU najlepiej pamięta.

Dokończenie na stronie 7
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Międzynarodowy Dzień Osób Starszych w Dziennym Domu Seniora

Kozienice z tytułem „Wizytówki Regionu”

1 października obchodzony jest Międzynarodowy Dzień Osób Starszych. Z tej okazji 27 wrześ-
nia w Dziennym Domu Senior + w Kozienicach zorganizowano specjalne spotkanie dla pod-

opiecznych placówki i zaproszonych gości. Organizatorem wydarzenia była Gmina Kozienice  
i Centrum Usług Społecznych, przy współpracy z lokalnymi partnerami. 

Uroczystego otwarcia wyda-
rzenia dokonała Ewa Wysocka 
dyrektor CUS w Kozienicach, 
która też powitała uczestniczą-
cych w spotkaniu gości: Burmi-
strza Piotra Kozłowskiego, Jego 
Zastępcę Dorotę Stępień oraz 
dyrektorów i przedstawicieli jed-
nostek organizacyjnych gminy 
zaprzyjaźnionych z kozienickim 
Dziennym Domem Seniora. O 
działalności placówki i znaczeniu 
spotkania opowiedziała zebra-
nym kierownik - Aleksandra Maj-
cher - Wójcik. Z kolei Burmistrz 
Piotr Kozłowski pogratulował 
osobom starszym chęci i zaan-
gażowania we współtworzenie 
domu seniora, złożył również ży-
czenia z okazji Międzynarodowe-
go Dnia Osób Starszych:

- Życzę Państwu przede wszyst-
kim zdrowia, aby Was nigdy nie 
opuszczało, abyście byli spraw-

ni i uśmiechnięci. Życzę także 
troski, ze strony bliskich, znajo-
mych, życzliwości, opiekuńczości 
i pomocy w gorszych chwilach. 
Niech energia i chęć korzystania 
z życia nigdy Was nie opuszcza-
ją, a każdy kolejny dzień niech  

przynosi wiele dobrych chwil.
Podczas wydarzenia zgroma-

dzeni wysłuchali krótkiego wy-
kładu dietetyk Anny Gałązkiewicz 
na temat zdrowego odżywiania, 
aktywności i odpowiedniego try-
bu życia w wieku dojrzałym. Ko-
lejnym punktem była prelekcja 
dyrektora Muzeum Regionalne-
go - Macieja Kordasa, o tym jak 
dbać o stare fotografie w warun-
kach domowych. „Wolontariat 
sposobem na życie” był kolejnym 
tematem o którym opowiedziały 
dyrektor KDK - Elwira Kozłowska 
oraz przedstawicielki Wolonta-
riatu Seniora UTW działającego 
przy Kozienickim Domu Kultury. 

Po cyklu wykładów przyszedł 
czas na warsztaty na świeżym 
powietrzu. Na terenie ogro-
du Dziennego Domu Seniora 
- dyrektor Biblioteki Publicznej 
Monika Piórecka oraz przed-
stawicielki Dyskusyjnego Klubu 
Książki działającego przy placów-
ce mówiły o tym, w jaki sposób 
książka może być remedium na 
problemy z pamięcią. Były też 
warsztaty rękodzieła artystycz-

nego przygotowane przez Klub 
Seniora w Świerżach Górnych 
oraz Klub Miłośniczek Robótek 
Ręcznych „Niteczka”. Zebranych 
zauroczyła też sentymentalna, 
wystawa plenerowa ukazująca 
dawne Kozienice zatrzymane w 
fotograficznym kadrze.  

Podczas wydarzenia nie zabra-
kło również występów artystycz-
nych z udziałem podopiecznych 
Środowiskowego Domu Samo-
pomocy w Nowej Wsi, przedsta-
wicieli Klubu Seniora „Radosna 
Jesień” i kozienickiego Dzienne-
go Domu Senior +. Wydarzenie 

zakończono koncertem człon-
ków Stowarzyszenia Klub Seniora 
„Złota Jesień”. 

Warto przypomnieć, że ko-
zienicki Dzienny Dom Seniora + 
powstał w ramach rządowego 
programu Senior +. Gmina Kozie-
nice na jego utworzenie i funk-
cjonowanie pozyskała łącznie 
ponad 900 tyś. zł dofinansowa-
nia. Co ważne, placówka od po-
czątku swojej działalności cieszy 
się bardzo dużą popularnością i 
jak mawiają jej uczestnicy „wielu 
osobom przywraca sens życia”.

Rozstrzygnięta została kolejna edycja Konkursu Lider Regionu redakcji Echa Dnia,  
w którym nagradzane są wyróżniające się firmy, kompetentne instytucje i przyjazne 
samorządy. Gmina Kozienice otrzymała zaszczytny tytuł „Wizytówki Regionu”. Na-

grodę z rąk, m.in. Sławomira Baćkowskiego, dyrektora radomskiego oddziału "Echa Dnia"  
odebrał burmistrz Piotr Kozłowski.

- Pierwszy raz w historii Kapi-
tuła przyznała Gminie Kozieni-
ce tytuł „Wizytówki Regionu”, 
co jest niezwykle trudne wśród 
wielu znakomitych samorządów 
naszego regionu – komentuje 
wyróżnienie burmistrz Piotr Ko-
złowski. - Nasz nowy Park Rekre-
acyjno - Sportowy zrobił ogrom-
ne, pozytywne wrażenie nie tylko 
wśród naszych mieszkańców, ale 
także wśród członków Kapituły i 
samorządów w całym regionie. 
Wysoko zostały ocenione rów-
nież pozostałe działania inwesty-
cyjno- społeczne gminy. Dziękuję 
wszystkim, którzy angażują się 
w rozwój naszej Małej Ojczyzny 
i wspierają nasze działania, ale 
przede wszystkim dziękuję na-
szym mieszkańcom za motywa-
cję, za współpracę i dobre słowo 
– dodaje burmistrz.

Kapituła Konkursowa doceni-
ła jakość, rodzaj i intensywność 
działań kozienickiego samorzą-
du. Podkreślano odwagę inwe-
stycyjną i wdrażanie, wyróżnia-
jących się, często pionierskich 
projektów. Gratulowano konse-
kwencji i wizjonerstwa w zakre-
sie tworzenia gminy jako nowo-
czesnej, przyjaznej przestrzeni 
dla całych rodzin.
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Jan Kondrak — bard i tekściarz, 
prywatnie kolega Naczelnego, 
okazał się także — po raz kolejny 
— znakomitym gawędziarzem, 
który swoje utwory, w większości 
znane już gościom Kulturalnej, 
przeplatał nie tylko niebanalny-
mi anegdotami i lekko ironicz-
nymi komentarzami, ale i sporą 
dawką ciekawostek i elokwen-
tnych dygresji, wyrażając w mię-
dzyczasie żal, że Edmund Kordas 
odszedł z branży agencyjno-me-
nadżerskiej, jako że brak w niej 
dziś ludzi z pasją. Sam występ 
to już profeska z każdej strony, 
do czego Kondrak zdążył nas 
przyzwyczaić, przetykana spryt-

ną grą z oczekiwaniami publicz-
ności. Pięknym, nostalgicznym 
akcentem był moment, gdy do 
Mistrza podszedł Aleksander Fi-
kus, podając mu do podpisu jed-
ną z pierwszych wydanych przez 
niego w zamierzchłych czasach 
kaset, w której wkładce, jako od-
powiedzialny za wybór nagrań, 
figurował… Edmund Kordas!

Po tym interludium muzycz-
nym na kanapie zasiadła cała 
ekipa odpowiedzialna za OKO 
obecnie, czyli sam naczelny, gra-
fik Krzysztof Sułek i niżej podpi-
sany. W robocie dziennikarskiej 
wymagany jest obiektywizm, 

jeśli zatem wykonywanie pra-
cy redakcyjnej w gazecie takiej 
jak OKO do czegoś nie przygo-
towuje, to do pisania o tym, co 
widziało się z pozycji uczestnika, 
trudno mi zatem zrekapitulo-
wać sobie cośmy tam właściwie 
z Krzyśkiem nagadali - niektóre 
anegdoty nie nadają się zresztą 
zapewne do przytoczenia poza 
kameralnym gronem - skorzy-
stam zatem jedynie z okazji do 
dokończenia myśli, której nie 
udało mi się dokończyć wówczas. 
A mianowicie: gdy Krzysiek słusz-
nie zauważył, że Edmund Kordas 
jest człowiekiem, którego trzeba 
się nauczyć, myślą, którą chcia-
łem to spostrzeżenie uzupełnić, 
było: ale warto.

Drugie swoje wejście zaliczył 
teraz Dariusz Rączka, który — 
ośmielony być może dobrym 
przyjęciem części pierwszej 
— oprócz gitary przyniósł tera 
także harmonijkę ustną, grając 
jednocześnie na obu instrumen-
tach. Przyszło mu także zresztą 
podegrać akompaniament, gdy 
na scenie zrobił się tłok, wjechał 
tort z logo Tygodnika OKO i wo-
kół rozległo się gromkie 100 LAT!

Połowa Starych Koni akustycz-
nie? Takie określenie na duet, 
który pojawił się teraz na scenie, 
można było usłyszeć, ale okazało 
się, że także i w takich aranża-
cjach Dariusz Szewc i Aleksander 

Fikus mają do zaoferowania... 
no cóż, całość. Za każdym razem 
usłyszeliśmy wszak całą piosen-
kę, a nie tylko jedną jej połowę 
lub warstwę, prawda? Oprócz 
utworów znanych już z elek-
trycznego repertuaru rockowego 
kwartetu usłyszeliśmy tego wie-
czoru także dwie niespodzianki: 
nowy, wyjątkowo emocjonalny 
autorski utwór Dariusza Szewca 
„Modlitwa” (autor sam odwołał 
się tu do tradycji tak samo zaty-
tułowanych utworów Nalepy i 
Riedla) oraz piosenkę „Mój koń” 
z repertuaru zespołu Lube za-
śpiewaną (w tłumaczeniu Mariu-
sza Synaka, Leszka Kazimierskie-
go i własnym), przez Aleksandra 
Fikusa, o którym to melancholij-
nym wykonaniu — nie zmyślam 

teraz — w kolejnych dniach z 
uznaniem wspominali (zupełnie 
o to niepytani!) goście Kultural-
nej.

Tak właśnie wyglądała nasza 
pięćsetka. Co dalej? Naczelny 
ze śmiechem odżegnuje się od 
zapowiedzi parcia ku numerowi 
osiemsetnemu, dał temu zresztą 
wyraz w wywiadzie z poprzed-
niego numeru. Dziś trzymacie 
Państwo w rękach 501. wydanie 
Tygodnika OKO. Następne na 
pewno będzie. OKO na pewno 
będzie Wam także — jeśli ze-
chcecie — towarzyszyć do końca 
tego roku i w roku przyszłym. Co 
dalej? Zobaczymy. Nie traćcie 
nas z oczu, a też się przekonacie!

 AlKo

NASZA PIĘĆSETKA!

Moc siatkarskich emocji w Kozienicach SEMINARIUM METEORYTOWE 
W dniach 30 września – 1 października odbył się Turniej Partnerstwa Regionalnego Czarni 

- Kozienice 2023, w którym udział wzięły czołowe, polskie zespoły z PlusLigi: Enea Czarni 
Radom, Bogdanka LUK Lublin, PSG Stal Nysa oraz Ślepsk Malow Suwałki.

W Centrum Kulturalno-Artystycznym zorganizowano ko-
lejne, po zeszłorocznym, seminarium metorytowe, na 

którym podsumowano kolejny rok działalności stacji bolido-
wej PFN76 Kozienice. Stacja działa w Zespole Szkół nr 1 w Ko-
zienicach i od czterech lat należy do Polskiej Sieci Bolidowej.W pierwszym półfinałowym 

meczu spotkały się drużyny Ślep-
ska Malow Suwałki 

i Bogdanki LUK Lublin. Zespół 
LUK-u pewnie wygrał inaugu-
racyjny pojedynek 3:0 (25:21, 
25:23, 25:16) W drugiej pa-
rze spotkały się drużyny: Enea 
Czarni Radom i PSG Stal Nysa. 
Tu lepsi okazali się zawodnicy z 
Nysy wygrywając po tie-breaku 
3:2. (23:25, 25:16, 17:25, 25:22, 
15:8). W meczu o miejsce trze-

cie drużyna Czarnych pokonała 
Ślepsk 3:1 (25:20, 25:27, 25:20, 
25:18), a finałowe spotkanie 
Bogdanki LUK z PSG Stalą Nysa 
zakończyło się wynikiem 3:0 
(25:22, 27:25, 25:17) dla druży-
ny z Lublina i to zespół z Lubel-
szczyzny stanął na najwyższym 
podium zawodów w Kozienicach. 
Puchar sponsora Enei Wytwarza-
nie - MVP całego turnieju został 
zawodnik Bogdanki LUK Lublin 
Jakub Wachnik.

Klasyfikacja końcowa Turnie-
ju Partnerstwa Regionalnego 
Czarni 2023 przedstawia się  
następująco:

I miejsce - puchar Burmistrza 
Gminy Kozienice - Piotra Kozłow-
skiego trafił do drużyny Bogdan-
ka LUK Lublin

II miejsce - puchar Posła na 
Sejm RP - Andrzeja Kosztowniaka 
zdobył zespół PSG Stal Nysa

III miejsce - puchar Przewodni-
czącego Rady Miejskiej w Kozie-
nicach - Rafała Suchermana trafił 
do ekipy Enea Czarni Radom

IV miejsce - puchar Dyrektora 
Kozienickiego Centrum Rekreacji 
i Sportu - Marcina Zmitrowicza 
zdobyła drużyna Ślepsk Malow 
Suwałki.

Organizatorami turnieju byli 
gmina Kozienice, Kozienickie 
Centrum Rekreacji i Sportu oraz 
Klub WKS Czarni Radom. Pa-
tronat honorowy nad imprezą 
objął burmistrz gminy Kozienice 
– Piotr Kozłowski. Sponsorem 
turnieju była Enea Wytwarzanie.

Kozienickie Centrum 
Rekreacji i Sportu

Kamery umieszczone na dachu 
szkoły codziennie obserwują niebo 
w poszukiwaniu meteorów, czyli 
świetlnego śladu oznaczającego, że 
w ziemską atmosferę wleciał skalny 
odłamek kosmicznego pochodze-
nia. Jeśli taki odłamek jest dosta-
tecznie duży może on dotrzeć do 
powierzchni naszej planety i wtedy 
ruszają jego poszukiwania.

W czasie seminarium o stacji w 
Kozienicach opowiedzieli ucznio-
wie odpowiedzialni za jej obsłu-
gę. Oprócz podsumowania pracy 
PFN76 Kozienice wysłuchaliśmy 
też dwóch wykładów. O misjach 

kosmicznych powracających z 
próbkami opowiedział Zbigniew 
Tymiński z Narodowego Centrum 
Badań Jądrowych i Polskiej Sieci 
Bolidowej.

Z kolei prelekcja dr Waldemara 
Ogłozy z Obserwatorium Astro-
nomicznego Uniwersytetu Peda-
gogicznego w Krakowie dotyczy-
ła rewolucyjnej pracy jednego z 
najważniejszych astronomów w 
historii, naszego rodaka Mikołaja 
Kopernika.

Działalność PFN76 Kozienice 
wspiera finansowo Enea Wytwa-
rzanie.
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Jestem dyrektorem SPZZOZ w Kozieni-
cach. 

Do Sejmu idę po:
• lepszą, skuteczniejszą służbę zdrowia, gdyż potrzebne są 

rozwiązania na szczeblu krajowym, by pacjent był zaopie-
kowany lokalnie i lokalne służby zdrowia koordynowały 
jego leczenie w szerszym zasięgu

 • szpitalom powiatowym należy się dobrze opłacana ka-
dra dobrych specjalistów i najwyższej jakości sprzęt, bo 
to one zazwyczaj mają największe znaczenie w procesie 
diagnostycznym pacjenta

• mieszkańcom naszego regionu należy się godna praca i 
płaca, dostęp do edukacji, mieszkań, kultury w równym 
topniu jak mieszkańcom wielkich miast

• usprawnienie komunikacji lokalnej i z większymi aglome-
racjami

• szczególnie bliscy mojemu sercu są rolnicy, w mojej oso-
bie będą mieli w sejmie "swojego człowieka" Kozienice i 
region radomski zasługują na znacząca i zauważalną po-
zycję na mapie Polski


